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onstracyjny wniosek ukraiński 


D votum nieufności dla marszałka tow. Daszyńskiego. 


WARSZAWA, 15. II. (tel. wł.). Na po- | wozowego trzody khłewnej. Przyjęto w re- 


Następne posiedzenie we środę popołudniu. Na 
porządku dziennym wniosek o votum' nieufności 
dla marszałka Sejmu, wniosek lewicy w sprawie 
zmiany konstytucji oraz wnjoszk o pociągnięcie 
p. Czechowicza do odpowiedzialności przed Trybu- 
nałem Stanu. 


cząlku (dzisiejszego posiedzenia Sejmu du- | zultacie nczolucję, zmierzającą do reorga- 
żo czasu zabrała dyskusja nad wnioskiem | 


nizacji syndykatu przez ściągnięcie doń pro- 
posła Pluiy o reorganizacji syndykatu wy ! 


ducentów. 


O mieszkania dla bezrobotnych 
robothików rolnych. 


fe-Be sabotuje t. zw. małe ustawy 
samorządowe dla Małopolski. 


WARSZAWA, 15. 3. (Tel. wł.), Dzisiejsze posie- 
dzenie komisii administracyjnej zakończyło się star- 
ciem między 'posiami lewiey, a posłem Polakiewiczem. 
Powodem starcia był sabotaż, jaki klub Be-Be sto- 
sował do t. zw. majych ustaw samorządowych dla Ma- 
łopelski. Podkomisja wyłoniona w tej sprawie mimo 
sabotażu ze strony Be-Be uxoticzyia swe prace 12. lu- 
tego, opracowawszy szczogólowo pro;ektiy ustaw. W 
przeciągu miesiąca sprawozdanie podkumisi nie mogło 
się dostać na zebranie pełnej komisji budżetowej. 


Następnie tow. pos. Pużak  referował 
projekt noweli do dekretu w sprawie cza- 
sowego mieszkania dla zwolnionych robol- ; 
ników rolnych. Nowela zmierza do przed- Przyjęto uchwalę przywracającą sąd w 
łużenia lerminu, przed upływem którego nie | Nowem Siole, który isimiał tam od r. 1854 


| na lem samem posiedzeniu sprzeciwił się 

l 
wolno robotników rolnych eksmitować do a w w. 1928 został zniesiony 

I 

| 

| 

i 


pos. Podoski (Be-Be), co owad aa liczne 
prolesty na lewicy. 


30 czórwica, każdego roku, zamiast, jak by- Przyjęto w drugicih "i wzeciem czytla- 
ło dotychczas, do dnia 3£ maja. Ponieważ 


niu ustawę o wsi kościuszkowskiej. 
dekirel wygasa już w r. bież. nowela zmierza 


Na wniosck komisji regulaminowej 
do me go jeszcąe na jeden sejm odmówił wydania posłów z PPS. 

rok. - tow. Nowickiego i Piotrowskiego. 
VTAN uowela pozwala na eksmisję 


Bez umotywowania 
tylko tych robotników rolnych, klórzy zna- 


Dziś postanowiono wbrew głosom lewicy odbyć 
następne posiedzenie dopiero we środę mimo, żę po- 
słowie lewicy żądali, by zwołać posiedzenie na jutra 
i wziąć na porządek dzienny ustawy samorządowe 
dla Małopolski. 

Posłowie lewicy zapowiedzieii, że sprawozdanie 
podkomisji samorządowej złożą na jutrzejszem posie- 
dzeniu sejmu jako wniosek nagły i będą domagali 
się traktowania tych ustaw przez sejm bez przedy- 
skutowania ich na komisji 


? fee > 3 i s „AGR ił aas D A 
leźli stałe zajęcie i rozciąga dekret na b. da EP pei p AC pa 
zabór pruski. — Ustawę w drugiem czyta- OZONE "GROPARANAKEM "NACJT. 


niu przyjęto. Dokonaniu trzeciego czytania | Wniosek odesłano do komisji budżetowej. 


Nowe przekroczenia budżetowe. 


Następnie tow. Czapiński moływował nagłość | Sejmowi wyjaśnień w sprawie przektoczeń, zwra- 
wniosku klubów Z. PPS, Piasta, Wyzwolenia, , cają się do niego z prośbą o informacje, czy NIK 
Str. Cht, Klubu Narod., Ch. D. i NPR w spra- | zwróciła na te przekroczenia uwagę. Wnjosko- 
wie przekroczeń niektórych części budżetu za r. | dawcom chodzi o interes państwa, a nie o roz- 


| 
| 

1928/29. (Wnioskodawcom chodzi o to, aby > grywkę polityczną. Ustawa 0 zgromadzeniach 
i 


smutny fakt przekroczeń budżetowych nie » Nagłość wniosku uchwalono. „M 
o * się w Polsze systemami. Przeciwko nagłości wniosku klubu białoruskie- „WARSZAWA, 15. 3. (tel. wł.). Na dzisiejszemi 
Tymczasem wiadomości statystyczne stwier- | go w sprawie gwałtów policyjnych przemawiał | posiedzeniu komisji konstytucyjnej została przyjęta 
dzają, że za 10 miesięcy roku budżetowego już | pos. Sapieha z Be-Be. Przemówienie jego wywo- | ustawa o zgromadzeniach w 5 czytaniu. W art. 19 
są przekroczenia. Wnioskodawcy powołując się na | łało liczne okrzyki na ławach PPS.: Panu uszedł | Przeszła poprawka p. Wrony i Bagińskiego wpro- 
zapewnienia prezesa N. I. K., że zawsze udzieli * bezkarnie zamach stanu ! wadzająca ułatwione przepisy (dla zgromadzeń 
przedwyborczych zarówno pariamentarnych jak i 


samorządowych. 

Najbliższe posiedzenie Komisji konstytucyjnej 
odbędzie się w środę. Na porządku dziennym 
sprawa wyborów śląskich oraz wniosek Be-Be 
o funkcjonowanie komisji konstytucyjnej także po 
zamknięciu pesji sejmowej. 


Nie wolno nadużywać wolności słowa! 


Poseł Ząachidnyj (Ukr.): Na jednem z poprze- umożliwić rzeczywistą wolność przemawian ja 
dmich posiedzeń Sejmu wygłosjłlem; przemówienie, | wszystkim posłom. Uważam się za orędownika 
które w drukowanych sprawozdaniach stenogra- wolności każdego ze stronnictw. Kto chce utrzy- 
ficznych zostało zniekształcone przez opuszczenie | mać godność pariamjentu i pomnożyć powagę jego 
niektórych ustępów © znaczeniu politycznem. Ani | postanowień w walce z każdym czynnikiąm, któ- 
konstytucja, ani regulamin nje dają (marszałkowi | ryby chciał ukrócić jego prawa musi płlnowad, 
Sejmu prawa zmiany tekstu przemówień posel- | żeby ma tej trybunie 
skich. Stawiam wnjosek: Sejm wyraża p. marszał- | e, KE 
kowi Sejmu Ignacemu Dh zyski votum nie- | | nie było nadiżywia wolność słowa. 
ufności za zamach na prawa poselskie. Granicą swobody słowa jest prawo. Nic dziw- 
Marsz. Daszyński: Wniosek o votum nieuf- | nego, że zobaczywszy ieden z ustępów, który mówi 
ności, postawiony zostanie na pierwszym punkcie | że okupacja polska wypędziła suwerena Galicji 
porządku dziennego najbliższego posjedzenia Sej- | wschodniej p. Petruszewicza — to uważałem, że 
mu. Stawiony mi zarzut jest zbyt poważny, bym | zabawa idzie zadaleko. Możecie mi panowie dać 
go mógł znieść spokojnie, Jestem zdania, że robię | votum nieufności. Nigdy z większywm| spokojem nie 
wszystko, by przyjmę votum. nieufności, jak właśnie takie. 


Odkrycie rudy miedzi 
pod Równem. 


WARSZAWA, 15. 58. (AW). „Kurjer Czerwony” 
donosi o odkryciu pokładu wysoko-procentowej rudy 
miedzi tw {okolicy Równego. Według doniesień dziennika 
min. Przemysłu i Handlu Kwiatkowski połecił wy- 
delegować specjalną komisję dla zbadania odkryć po- 
czynionych przez asystenta pracowni chemicznej 
Państw, Instytutu Geologicznego p. Małeckiego wy- 
słanego tam poprzednio przez tea instytut. 


a 


e| „KOPERNIK“ |= 


„DZIENNIK LUDOMOY*' 


——| „KOPERNIK | 


Robotniczy Klub Sportowy urządza w niedzielę 17-go marca o godzinie 11:30 


WIELKI PORANEK 


wyświetlony będzie film 
soła am. komedja i Tygodnik Gaumonta. 


p.t. W szponach drapieżnego sępa z Rin-Tin-Tinem, oraz we- 
Ceny znacznie zniżone. 


Czysty dochód na cele Robot- 


niczego Klubu Sportowego. AER Jawcie się licznie. 


simil da do e fia w Kde P>: sw dł | Pizy Kasie. 


deim wobec položenia nspulrtzep kraji. 


Z imiciatywy kół sccjalistycznych około 
100 posłów ze stronnichw' lewicy i centrum 
zgłosiło onegdaj w Sejmie wniose« nagły w 
sprawie położenia igospodarczego Rzeczypo- 
spolitej. 
! Wniosek ten 
tw skróceniu: 


i jego motywy podajemy 


Ciężka zima tegoroczna spowodowała już sze- 
reg powaźnych stra! w różnych dziedzinach gos- 
podarstwa narodowego: koleje poniosły poważne 
wydatki (bliszo 70 mjljonów) na oczyszczanie i 
naprawianie linji i taborów, znaczne straty po- 
średnie wskutek osłabienja w lutym, ruchu kole- 
jowego, eksport towarów masowych — podstawy 
naszego wywozu — zmniejszył się w lułylm: nie- 
wątpliwie, eksploatacja leśna prawie zanikła, w 
wielu okolicach pomarzły kartofle, wewnętrzny 
obrót towarowy osłabł, ruch budowlany został 
zupełnie powstrzymany i t d i t. d. 

, Niewykluczona, a raczej prawdopodobna, po- 
wódź przy stosunkowo szybkim wskutek późnej 
pony topnieniu olbrzymich mjas śnieżnych, pokry- 
wającjch powierzchnię naszego kraju, również 
może spowodować poważne bezpośrednie i po- 
Średnie straty i obniżyć zdolność nabywczą lud- 
ności wiejskiej, zwłaszcza przybrzeżnej. 

Niestely, zniżka cen żywca i zboża u produ- 
centa nie zwiększyła odpowiednio siły nabywczej 
szerokich warstw miejskich konsumentów. - Prze- 
ciwnie, wskaźnik kosztów utrzymania wzrósł w 
lutym dła Warszawy o 2.6 proc. (a w grupie 
żywnościowej o 5 proc.). wskaźnik wartości real- 
nych płac robotniczych obniżył się — według In- 
stytutu Badania Konjunktur Gospodarczych — od 
października do stycznia z 115,9 na 115,6, w sty- 
czniu zaś i lutym r. b. wskutek utrzymania pozjo- 
mu płąc nominalnych, a wzrostu kosztów utrzy- 
mania, spadek ten był niewątpliwie jeszcze większy 

Sezonowe bezrobocia, 
występjące w r. b. z większą, niż zwykle inten- 
zywnością i dłżej niż normalnie trwające (1. XH. 


Matka Montwilła. 


Niedawno złożone zostały do ziemi zwłoki Fran- 
ciszki Mijreckiej, matki Józefa Mireckiego (Mont- 
wiłła) straconego na stokach Cytadeli Warszaw- 
skiej za szereg czynów, których dokonał z ramie- 
nia Frakcji Rewolucyjnej PPS. 

Sędziwa kobieta była matką siedmiorga dzieci, 
z których Józef został powieszony 8. paździer- 
nika 1908 roku, Ignacy padł na polu walki w ro- 
ku 1920. 

Mieszkanie Mireckjej w Warszawie, (Marszał- 
kowska 53), było jedną z kryjówek dla „Mont- 
wiłła”, a brat jego Wacław, był powiernikiem ta- 
jemnie bohatera. Kto pamięta? Oto zamach na 
Wonłalarskicgo... Oto wykradzenie 10riu z Pa- 
wiaka... Oto akcja pod Rogowem, akcja pod Ka- 
liszem, akcja pod Łapami, gdzie pociąg, wio- 
zący pulk wołyńców, miał być dźwignięty dyna- 
mitejmi w powietrze... Wszędzie tam był, lub 
współdziałał Montwił, człowiek, którego najła- 
dniejsze lata swego krótkiego życia (29 lat miał, 
gdy szedł na stracenie), poświęcił czerwonemu 
sztandarowi polskiego socjalizmu. 

Rok 1906... Zebranie konspiracyjne w War- 


1928 r. 97.000, 12. I. 1929 r. — 145,5 tys., 16. II. 
1929 7. -— 176,3 tys.), obniżyło i tak już słabą 
zdolność nabywczą warstw robotniczych. 

O zmniejszeniu siły nabywczej  szerokjch 
warstw ludności wiejskiej i miejskiej świadczy 
zastój w handlu, 
stwierdzany zarówno w sprawozdaniach Banku 
Gospodarstwa Krajowego, jak i Instytutu Badania 
Kcnjumktur, pogarszanie się stanu zamówień w 
wielu gałęziach przemysłowych, powiększenie się 
składów towarowych w przemysłach, parze 

jących artykuły konsumcyjne, 

zmniejszenie się dochodów "=" tyto- 

rioweigo 
(dochody wahające się w ubiegiem półroczu od 
48,5 milj. do 52 |(milj. miesjęcznie spadły w sty- 
czniu do 44,8), gwałtowny rozwój systemu kredy- 
towania konsumcji, 
zwiększająca się niewypłacalność, 
rosnące trudności kredytowe i t. d. i t. d. 

Ostry brak kapitału pienjęeżnego, wywołany 
szczupłością kapitału wogóle, w ostatnich miesią- 
cach zwiększył się wskutek rosnącej dysproporcji 
pomiędzy trwającęąm nuapięcjem produkcji, a sła- 
bnącą zdolnością konsumcyjną. 

Wskaźnik ohiegit weksli, który osiągnął w 
styczniu r. b. poziom 123 wobec 112,2 w styczniu 
r. ub. około 50 proc. wyższy, niż w odpowiednim 
okresie roku ubiegłego poziom kredytów wekslo- 
ka w Banku Polskim, 
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gwałtowty wzrost ilości zaprotestowanycH wekski 
i sumy, ma jaką zostały zaprotestowane (ogólna 
liczba zaprotestowanych weksli wynosjła we wrze- 
śniu r. ub. 228.000 na sumę 45 miljonów złotych, 
w grudniu r. ub. 313.000 na sumę 67 milj., a w 
styczniu r. b. 356,7 tys. na sumę 76,7 milj.), nie 
spotykamy od kwietnia 1926 r. procent protesto- 
wanych weksli w Banku Polskim (w styczniu r. b. 
3,75) i t.d. it. d wymownie świadczą o 
słabnącej płyamości środków gospodarstwa spo- 
łecznego i pogarszające] się płatności. 

Przygotowań do ruchu budowlanego dziś jesz- 
cze —- w połowie marca — nie obserwujemy. 
(Wobec opóźnienia i skrócenia sezonu budowla- 
nego, wobec wzrastającego kryzysu mieszkanio- 
wego, trudności finansowych przemysłu budowla- 
nego (zgłoszone niewypłacalności bardzo powaź- 
nych fimm) i znaczenia tej gałęzi przemysłu dla 
ogólnego stanu produkcji krajowej, sprawa 
przygotowania i mobilizacj środków dła ruchu 

budowlanego 
i wogóle akcji inwestycyjnej wymaga szybkiego 
i specjalnego rozważenia, zwłaszcza, że straty 
pośrednie i bezpośrednie, wywołane ciężką zimą 
i jej skutkami, oraz niewykluczone osłabienie siły 
podatkowej szerokich warstw mogą osłabić dzia- 
łalność inwestycyjną i kredytową Państwa. 

Te ujemne zjawiska w naszem, Życiu gospo” 
daczem i w położeniu szerokich warstw ludności 
wiejskiej i miejskiej, wyłmagają omówienia i 
przedsięwzięcja przez Sejm i Rząd szeregu środ- 


„ków, zmierzających do usunięcia skutków możli- 


wych klęsk żywiołowych, zwiększającego się bez- 
robocia, ciężkiego kryzysu budowlanego, trwają- 
cego ujemnego bilansu handlowego, poważnych 
trudności kredytowych oraz rozważenia Środków 
podniesienia sjły nabywczej ludności i wytwór- 
czości gospodarczej kraju. 

Wobec teqo podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

a) Sejm wzywa Rząd do przedłożenia miu spra- 
wozdania o środkach, przedsięwziętych celem usu- 
nięcia ujemnych zjawisk życia gospodarczego i e- 
wentualnego przyjścia z pomocą grupom ludności, 
naiciężej niemi dotkniętych, oraz o zamierzeniach 
na przyszłość w tej dziedzinie, 

b) Sejm stwierdza, że wszystkie zamierzenia 
Rządu w tej dziedzinie, wymagające ustawodaw- 
czego zatwie:dzenia, będą rozpatrzone ptzez Sejm, 
ze względu na ich dniosłość — PEZE 


Młodzi socjaliści litewscy Za współżyciem Z Polską, 


WARSZAWA. 15. manca. (A. W.) Na odbytem 
ostatnio w Kownie, plenarnem zebraniu studentów 
uniwersytetu litewskiego zabrali głos m. in. tak- 
Że i gpcjalistycznj studenci, którzy oświaczyli, że 
momenty polityczne, nie mogą grać roli w życiu 
akademickicjm tvembardzjej zaś kwestje sporne jak 


da policja. Na zebraniu — same asy roboty rewo- 
lucyjnej. Montwił ucieka na dach. Broni się za- 
żarcie. A potem osaczony ze wszech stron, pa- 
kuje sobie ostatnią kulę. 

Rannego wiozą do cytadeli, potem na opera* 
cję do szpitala św. Ducha. Towarzysze organie 
zują ucieczkę. Montwiłł ucieka. 

„Rok 1907. Montwiłł pracuje. Dni, tygodnie, 
miesiące — to setki planów, głuchej walki pod- 
ziemnej. Szpicle i prowokatorzy czuwają. 

[Policja wpada na trop Mireckiego. Chwytają 
go w Warszawie przy, ul. Siennej wraz z żoną 
— i pdtąd wrota więzienne zamykają się za nini 
na zawsze. 

Wezwana do Cytadeli na konfrontację z sy- 
nem — pani Mirecka przeżyła katusze. Postaz 
wili ją twarzą w twarz z Józefem i pytali: 

— Czy to pami syn? 

I patrzyli, czy na twarzy odbije się miłość dla 
dziecka, czy twarz nie zadrży, i nie zdradzi. A ad- 
wokaci nauczyli nieszczęsną matkę „sztuki kła- 
mania" i zapowjedzjeli, że w imię ocalenia Józefa 
musi się go wyprzeć, jako syna. 

— Czy to pani syn? -— powtórzono pytanie. 

— Nie... to.. nie mój syn... 

— Niechże się pani dobrze przyjrzy... 

— Nie... Widzę przed sobą nieszczęśliwego 


sprawa przynależności Wilna. Dlatego należy z 
młodzieżą polską nawiązać bliższe stosunki tytnu- 
czasem przynajmniej kulturalne, gdyż tą drogą 
będzie można dojść do wzajemnego porogumie- 
nia. 

—o— 


szawie, w domu przy ul. Mokotowskiej 26. Wpa- | człowieka, którego chciałabym uznać za sna... 


Ale to nie mój syn panowie. 

Z kolei zapytano Montwiła: 

— Czy to pańska matka? Poznaje pan? 

Oburzył się i głosem podniesionymi rzekł: 

— Wstyd wam, że tak postępujecie z kobietą. 
Jakże macie prawo? lak śmiecie? To nie jest 
moja (matka. 

"  Mirecka nie Monia łzy. 

Wyszła blada, w majestacie tragedji, pełną bólu 
kobiety, która musiała wyprzeć się dzłecka. Po- 
tem dopiero przyszły łzy. 

Zapadł wyrok... , 

„.Dwie minuty widzenia z Mańkowskim, — 
towarzyszem z jednego szeregu. Piętnaście minut 
widzenia z żoną, która mu na Pawiaku powiła 
córkę. Co ci ludzie mogli sobie powiedzieć na od- 
chodne? Oboje silili się na spokój, by duszy so- 
bie nie ranjé, nerwów nje szarpać. 

A potem żandarmi przerwali tę ostatnią rozmo- 
wę dwojga ludzi, co się żegnali na zawsze. ' 

A potem ta noc. Ostatnia noc. Straszna polska 
noc, bijąca tuż miljonemj serc wielkiego miasta, 
które z pomocą nie przyszło, by wyrwać po” 
stronek z rąk kata. 

Ta noc... I ten okrzyk, rzucony w nią, jak 
grom, niech żyje Polska niepodległa... 
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pman Mycyk przed sądem: doraźnym 


jako oskarżony o współwinę w napadzie rabunkowym na listonosza Kochanowskiego. 
Wyrokiem sądu został skazany na 7 lat ciężkiego więzienia. 


Rok za rokiem mija, a sprawa zlikwidowania 
konfliktu polsko-ukraińskiego daremnie czeka za- 
łatwienia. Wcjąż jeszcze wrogo do Polski odnosi 
się społeczeństwo ukraińskie i na tym gruncie 
niezadowolenia i nieufności żeruje i szaleje n;e- 
poczytalny szowinizm. Ukrajńska Organizacja Woj 
skowa wszelkimi sposobałmi stara się pogłębiać 
przepaść między obu narodajmi, pociągając za so- 
bą coraz to liczniejsze ofiary swego fanatyzmu. 

Tragedja, jaka rozegrała się przed kilkunastu 
dniami we Lwowie, pociągnęła za sobą ofiary 
w ludziach, nie będą to jednak ostatnie ofiary, 
gdyż U. O. W. nie spoczywa, chcąc przez liczne 
napady terrorystyczne przekonać opinję europti- 
ską o wrogich nastrojach społeczeństwa ukraiń4 
skiego wobec Polski oraz o konjeczności utwo+ 
rzenia Ukrainy na zjemiach ruskich. 

Stwierdzić musimy z ubolewaniem, że dotych- 
czasowe rządy polskie nic nje zrobiły w kierunku 
złagodzenia konfliktu polsko-ukrajńskiego. Zdawa- 
ło się, że po przewrocie majowym sprawa ta 
ruszy z miejsca. Nadzieje jednak zawiodły. Rządy 
pomajowe kontynuują wobec społeczeństwa u- 
kraińskiego politykę swoich poprzedników, za- 
ogniając w teu sposób konflikt w dalszym ciągu. 

Sprawę tę musi się raz ostatecznie załatwić. 
Każdy dzień zwłoki przynosi n;eobliczalne szkody. 


Z Jeatru Małego. 
„Noc przedślubna”, 


farsa w 3 aktach J. Krzewińskiego. 


Cóż powiedzieć o tej sztuczce, która tak nie- 
zręcznie i tak po dzjecięceriu udaje farsę, że aż 
smutno robi się widzowi? Przyznać trzeba: je- 
den rekord wzięła, nieprawdopodobieństw sytu- 
acujnych, w których niewiadomo co więcej podzi- 
wiać: czuj naiwną wiarę autora, że publiczność 
weźmie to za dobrą (monetę, czy wprost matołko- 
watość występujących person, które zaskoczone 
w niewyrażnem położeniu, |mjast zmykać do są- 
Siednich ubikacji „kryją się“ koło łóżka lub pod 
kołdrę, pewne, że ich absolutnie nikt tam |nie 
zauważy. Przypomina (mi to zabawę w chowanego 
z pewnym dwuletnim, bardzo zresztą miłym gen- 
tlemanefm,: kryje się za drzwi lub za szafę i 
stamtąd woła by go szukać, a od czasu do cza- 
su wychyla niemądrą główkę, by stwierdzić, czy 
istotnie go szukają. 

Lecz po co znęcać się nad słabiutkim, niedołę- 
żnyjm tworkiejm -— który tak, czy owak jako far- 
sa może być tylko efeęmerydą — i popisywać 
się złośliwościami w stosunku do autora, mia4 
jącego na sumieniu tak drobny: grzech, jakim! był 
niefortunny kaprys napisania farsy? A więc mó- 
wiąc poważnie: radjo i Woronow — dziś świeże 
pomysły, które można było ciekawie rozwinąć... 
i oba niewyzyskane! Po za tem wszystko fmdłe i 
naiwne; kawały udające dowcipy, tak grube, chro- 
pawe, jak polana drzewa, akcja — jak boka- 
ter w I. akcie — podagmkczna i cierpiąca, nie- 
stety, przez wszystkie trzy akty, na zadyszkę, 
iypki sfaroświeckie, banalne. I 

Filozoficzna — Że sję tak wyrażę — pogoda 
jaka cechuje artyzm p. Dobrzańskiego, i tutaj 
rolę jego 'uczyniała interesującą i zabawną. P4 
Ruszkowsk: dał nienowy ale wesoły typek głupa- 
wego; i niemrawego sportowca; poza temi popisy- 
wał się ku powszechnemu gaudiųm' swemi akro- 
batycznemi zdolnościami. Nie ludała się p. Dobrzań- 
skiej rola kochanki margrabiego: była bez wyj 
razu. P. Petrykiewiczówna najsympatyczniej wy- 
glądała i grała w akcie II., na Sofia i pod kołdra 
na ogół jednak siliła się bezskutecznie na prze- 
łamanie sztywności. Dobre, jak zawsze, z silnejmi 
podkreśleniem charakterystyczności były epizody p. 
Raischki; p. Czaki powtórzył jeszcze raz zna 
ny z setek komedji typ: wiernego kamerdynera. 

Artur Cwikowski. 
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Należy usunąć przeszkody, stojące na drodze 
do zlikwidowania tego konfliktu, a przez to wy- 
trącić szowinjizmowi ukraińskiejmnu możność dal- 
szego żerowania. : 

Patrzymy na ię sprawę trzeźwo i objektywnie : 
dopóki mie usunje się przeszkód pomiędzy: obu 
społeczeństwami, dopóki rząd uciekać będzje od 
załatwienia tego njeczekającego zwłoki problemu, 
dopóty nie może być jmowy o usunięciu stanu wo- 
jennego pomiędzy społeczeństwem polskiem i u- 


Przebieg 


Wczoraj stanął przed sadem doraźnym 
Roman Mycyk oskarżony o współudział w 
napadzie robunkowym na listonosza Kocha- 
nowskiejgo. 

W skład wybunału wchodzili: przewo- 
dniczący r. Zawistowski, oraz jako wotan- 
ci: (dr. Zgórski, jr. Micheli i Lindert. 

Przed rozpoczęciem rozprawy. prowa- 
dzono na salę oskarżonego Romana My- 
eyka. Jest to wysokiego wzrostu, musku- 
lurnic zbudowany mężczyzna, który na wi- 
dok szczelnie zapełnionej sali, dostał sil- 
nych wypieków na twarzy. Ruchy jego 
wielce niezdecydowane, Świadczą, iż czuje 
Się niesamowicie w roli, która mu przy- 
padła w udziale. Ze stwierdzenia generalji 
oskarżonego wyniku, że oskarżony, jest ro- 
dem z Synowódzka, ur. 10 kwietnia 1909 
r, jest studentem l-go roku praw, na który 
uczęszcza już drugi rok, ostatnio zam. we 
Lwowie przy uł. Grunwaldzkiej 6, dotych- 
czas nie był karany. Jako obrońcy zgłosili 
się dr. Starosolski i dr. Szuchewicz w za- 
stępstwie adwokata dra L. Hankiewicza. 


kraińskiem. Jesli stworzy się bowjemt warunki te- 
| go rodzaju, że społeczeństwu ukraińskiemu da się 
pełną i niczem niekrępowaną możność życia gos- 
podarczo-społecznego i kulturalnego — z pewno- 
ścią płaszczyzna starcia zredukuje się do mýnjmal 
nych rozmiarów. 

Z pewnością wtedy nie będzie miejsca dla 
U. (O. W. oraz dla tego rodzaju sądów, jaki od* 
był się wczoraj we Lwowie. . 

—0— 


rozprawy. 


Na wstępie prok. Girtler odczytał przy- 
golowany akt oskarżnia. Był to opis napadu 
na listonosza Kochanowskiego dokonany 6 
marca br. w pokoju zajmowanym przez rze- 
komą Bronimanównę w realności przy ul. 
Gródeckiej 89. Wówczas to oskarżony My- 
cyk uderzył Kochanowskiego dwa razv po 
głowie zadając mu bolesne rany. Na krzyk 
nmapadniętego napastnicy zrezygnowali z ra- 
Ibunku. Kobieta wraz z jednym napastni- 
kiem zbiegła przez mieszkanie lokatorki 
Majblumowej, od której odnajęła ten pokój. 

Szczegóły aktu oskarżenia,  jakoleż 
śmiertelnego postrzelenia śp. Gaklika i za- 
strzelcnie jednego ze sprawców napadu J. 
Lubowicza przez post. Pankiewicza, są zma- 
ne czytelnikom naszego pisma z poprzed- 
nich opisów tego napadu. 

Alycyk przytrzymany w ul. Kęlrzyń- 
skiego miał przy sobie rewolwer z sześcio- 
Ima nabojami. W śledztwie podal on, że 
mial tylko ubezwładnić Kochanowskiego. 
Rany zadane listonoszowi zdaniem jego po- 
chodziły z rąk Lubowicza. 
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Co mówi oskarżony? 


Po krótkiej przerwie zeznawał oskar- 
żony, Przyznał się, on do winy, twierdząc. 
że uczynił to na rozkaz U. W. O. Do orga- 
nizacji wstąpił z wiosną ub. roku za na- 
mową znajomego, klórego nazwiska nie wy- 
mienia. 

Przysięgę złożył w cerkwi św. Jura. 

W tym czasie mieszkał przy ul. Dunin 
Borkowskich, i lam mu dostarczał „Sur- 
mę“ jakiś Sajkiewicz. 8 

W ub. roku nie czynił nic z polecenia 
Organizacji. Dopiero przed niedawnym cza- 
sem jakiś osobnik należący do U. W. O, 
którego Mycyk znał pod pseudonimem 
„Bryła“ powiadomił go, 

że musi oś uczynić 
nizacji. 

Dnia 2. bm. oskarżony: przyjechał do 
Lwowa z Synowódzka od rodziców, do któ- 
rych się udał po pieniądze. 

W dniu tym, przyszedł do niego Bryła 
i rozkazał mu, by w poniedziałek udał się 
uo mieszkania Bronjmanówny, gdzie ma 
odebrać pieniądze listonoszowi. 

Choć wedle zapewnienia owego Bryły; 
robota nie miała być ciężka, jednakowoż 
dia pewności dac imi Ń 

miał otrzymać na miejscu rewolwer od 
_ kolegi. 

W umówionym dniu Mycyk zjawił się 
w 'wskazanem mieszkaniu, a po wypowie- 
dzeniu hasła „serwus Jóźko“ otrzymał od- 
powiedź „serwus, proszę siadać". Tam za- 
stał Lubowicza, którego znał już poprze- 
dnio i i 

Przez trzy (godziny omawiali wspólnie 
wraz z koleżanką szczegóły przyszłego 
napadu. 

Rozmowa toczyła się po polsku, aby 
nie wzbudzić podejrzenia u Majblurnów. 

Przygotowując się do napadu, pożyczył 
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rozkazu orga- 


od studenta Politechniki, Osypa Hapija, ja- 
sne sportowe ubranie i poslaral się o oku- 
lary, mówiąc mu, że idzie na randkę, i nie 
chce by go panna poznała. Gdy do go- 
dziny 12-tej listonosz nie przyszedł udał się 
na obiad, a następnie do kina. 
Przewod.: Czy pan bez protestu zgo- 
się na rabunek ? 
Mycyk: Bałom się tego czynu, lecz 
Jako członek UWO. musiałem słuchać. 

Dalej twierdzi IMycyk, że na polecenie 
Bryły: udal się następnego dnia we wlorek 
ponownie do mieszkania koleżanki. Miał on 
pierwszy rzucić się na listonoszh. 

W ostatniej «chwili stracił jednak od- 
wagę. 
Kochanowski zabawił wówczas w mieszka- 
niu tylko dwie minuty. i 

Dnia tego Bryła czynił Mycykowi wyr 
rzuty i aby dodać mu odwagi „hypnotyzo- 
wal“ go i sugerował go wmawiając w nje- 
go, iż jesl silny, że to łatwa robota itp. 

Bryła wysłał też pieniadze pod adresem 
Bonfimanóny. 

W środę, gdy przyszedł listonosz Kochar 
nowski, Lubowicz pod protektem, że idzie 
do domu zwrócił się w kierunku drzwi i 
dał mi znak, Wówczas 

oskarżony chwycił prawą reka Konha- 
nowskiego za szyję a iewą zatkał mu 
usta. 
równocześnie Luwbowicz bił Kochanowskiego 
rewolwerem po głowie. Gdy Mycyk ujrzał 
krew, puścił listonosza, a ten zsunął się na 
podłogę. Wówczas Mytcyk otworzył zakrętkę 
i zbiegł drzwiami frontowemi. Dopiero w 
ul. Działyńskich przylrzymał go policjant, 
Wedle «mówionego płanu Lubowicz miał 
Kochanowskiego związać, pieniądze zaś 
miała zabrać koleżanka. 
(Dalszu ciąg na str. 4-tej). 
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Zeznania Franciszka Kochanowskiego. 
Pierwszy zeznawał jako świadek listo- | Lubowicz, który z koleżanką uciekał 
nosz Fr, Kochanowski. Zjawił się on z przez mieszkanie p. Majbiumów, sta- 


nął w drzwiach i strzelił dwukrolnie 
rewolweru: do Kochanowskiego 

Wyższy z napastników bił rewolwerem 
świadka po glowie. ` 

W krytycznym anm świadek miał przy: 
sobie 6.000 zł w gotówce i 2.000 zł w 
listach pieniężnych. ` 

Wskutek napadu świadek stal się nie- 
zdolny do pracy przez 18 dni i popadli w: 
nerwową chorobe. 

Wobec lego Kochanowski zastrzegł so- 
bie wynagrodzenie 2.000 zł. za ból i ko- 
szta leczenia. at 


j 
opaską na głowie, gdyż zadane mu razy 
nie zagoiły się jeszcze. 

Świadek zeznaje, że doręczal pieniądze 


m 
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poprzednim sublokatorom mieszkania, gdzie 
dokonano na niego napadu. 

We wtorek 5 bm. doręczył rzekomej 
Bronfmanównie przekaz na 10 zł. Na diru- 
gi dzień przekaz opiewał na 20 zł. W chwili 
gdy świadek trzymał przekaz w ręku, obaj 
obecni tam mężczyźni rzekomo żeguająd się, 
z Bronfmanówną, powiedzieli .„serwus Ste- 
Ta“ i'w tej chwili obaj rzucili się na niego. 
W czasie ucieczki 


Zeznania dalszych Świadków. 


Franciszek Lachowicz, posterunkowy, 
stacjonowany w Sokolnikach, przechodząc 
ul. Gwódecką, w kwytycznym czasie ujrzał 
w zbitem: oknie pokrwawionego listonosza. 
Zorjenlował się, że chodzi tu o jakiś napad, 
puścił się w pogoń za szybko uchodzącym 
Mycykiem i ujął go w ul. Działyńskich. 
Przy . rewizji. ódebrał przytrzymanemu re- 
wołwer. Znajdowało się w nim 6 naboi, lo 
jest pełny magazynek, tufa była jednak za- 
kopcona, jakgdyby z niego strzelano. 

Pó przerwie lekarz sądowy dr. Hoj- 
nacki odczytał orzeczenie ze stanu zdrowia 
Kochanowskiego. Rany mu zadane skwalili- 
kowano jako lekkie uszkodzenie (ciała. 

Posterunkowy Piotr Pankiewicz zezna- 
jąc podał, że gdy w krytycznym czasie kie- 
rował ruchem na Kopytkowem, ujrzał u- 
ciekającego mężczyznę bez czapki, za nim 
zaś biegł starszy mężczyzna, wołając: „lrzy- 
maj“! Świadek ścigał uciekającego Lubo- 
wicza aż na ul. Śzeptyckich, przyiczem 


strzelił do niego około 5 razy. 


blowaniem, i usługą. Dnia 28 lutego pan- 
na ta oglądnęła wynajęty, pokój i dopiero 
w niedziele 3 marca przyszła do kopoju, 
mając w ręku necesser. Czy sublokatorka 
ta spała w tem mieszkaniu świadek nie wic. 
łóżko jednak było rozebrane. W krytycz- 
nym czasie Majbliunowa usłyszała brzęk 
szyb i krzyk w chwilę polem przebiegła 
przez kuchnię subłokalorka wraz z męż- 
czyzną, która na pytanie co się slało od- 
rzekła: bandyci! poczem oboje zbiegli. P. 
Majbtumowa sądziła zrazu, że zapewne ja- 
kiś pijak wszedl do mieszkania, później do- 
piero przekonała się o swej pomyłce, uj- 
rzawszy na ganku pokrwawionego lislono- 


Tu należy dodać, że skazanemu gro- 
zila kara aż do 20 lat wiezienia. 

Wyrok został ogłoszony, o godz. 5350 po- 
południu. Pomimo spóźnionej pory sala 
była zapełniona Ulumem widzów. Wśród o- 
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sza. — Po ucieczce rzekomej Bronfmanów 
nej znaleziono w mieszkaniu leżący na po- 
dlodze sznur, na slole rekawiczki i kape- 
lusz, oraz paprykę. 

Świadek St Duma, urz. kolejowy, stał 
z kolegą w ul. Działyńskich w tym momen- 
cie, gdy Kochanowski bil szyby w oknie 
i wołał ralunku. Kolega świadka wskazał 
policjantowi uciekającego Mytcyka. 

Następnie odczytano zeznanie świadków 
między in. post. Bobaka i śp. Gaklika. — 
Zmarły Gaklik zeznał w szpitalu, że Ści- 
pajac Lubowicza nie widział w jego ręku 
rewolweru. W przeciwnym razie nie byłby 
ryzykował życia. I 

Przed zamknięciem postępowania do- 
wodowego dr. Szuchewicz postawił wniosek 
o powołanie szeregu świadków na okolicz- 
ność, że Mycyk jest atlelycznej budowy cia- 
ła, lecz równocześnie jest sentymentalnyy 
spokojnego usposobienia i nie znosi widoku 
krwi. Dlatego też puścił wolno Kochanow- 
skiego, ujrzawszy, że jest zraniony. 

Po sprzeciwie prokuwatora trybunał od- 
rzucił wnioski obrońcy. 

Po półgodzinnej przerwie przemawiał 
prokurator i Œ. Stawosolski. 

Obrońca przemawiając apełowal do 
trybunału o względy dla oskarżonego, pro- 
sząc o łagodny wyrok, aby nie znisziczyić 
przyszłości jego i nie zagrodzić mu drogi 
do lepszej przyszłości. 

Trybunał pod przewodnictwem r. Za- 
wistowskiego uwzględnił w tym wypadku 
okoliczności łagodzące i po naradzie wy- 
mierzył oskarżonemu karę na ' r 


7 lat wiezienia. 


beenych był ojciec skazanego, który w cza- 
sie przerwy (czule przłyiwitał się z synem. 

Przez cały czas rozprawy Mywjyk zdra- 
dzat wielkie przyjgnębienie, niejako skru- 
chę za swój nieobliczalny postępek. 


Grzegorz Jachnicki, właściciel! realno- 
ści w której miał miejsce napad, w kryty- 
cznym czasie był w klatce schodowej, gdzie 
dokonywał jakiejś naprawki. Usłyszawszy 
krzyk i sirzały zapytał się uciekającego bez 
kapelusza, co się stało. Nie otrzymawszy 
odpowiedzi 

rzucił za uciekającym kawałkiem drzewa 

Zkojei zeznawał 51-letni Ferdynand Me- 
mer'ing, agent handlowy. W krytycznym 
czasie był w mieszkaniu Jachnickich. U- 
słyszawszy brzęk szyb i delonację, jakgdył+- 
by eksplozję, świadek wybiegł na kurytarz 
i począł ścigać uciekającego Lubowicza. — 
Koło apteki Łazowskiego Hemerling, przy- 
trzymał zapołę uciekającego. Ten zdołał je- 
dnak wyrwać się i pieg po schodach w 
kierunku kościoła św. Elżbiety. W tym cza- 

sie posterunkowy Bobak przyłączył się do 
- pościgu. 
Lubowicz strzelił wówczas dwa razy 
i zranił policjanta w nogę. 

Pościg kontynuował dalej post. Pan- 
kiewicz oraz przechodzący poza kościołem 
konduktor śp. Gaklik. 

Luwbowicz strzelił do Gaklika i 4 za 
węgła kamienicy począł strzelać do 
Pankiewicza. 

Podczas dobrej ucieczki dosięgła go ku- 
ia posterunkowego. Zraniony! Lubowicz — 
wbiegi do kamienicy. Wówczas świadek u- 
lał się do pracowni tapicerskiej i telefo- 
nem wezwał pomocy z komisarjalu. Stąd 
udal się świadek z powrotem do p. Jach- 
nickich. W kurytarzu zastał post. Lacho- 
wicza wraz Z przytrzymanym IMfiylcykiem. 

Następnie zeznawał sl. post. Marcin Ka- 
sperski. Przeprowadził on rewizję przy 
przytrzymanym Mycyku. — Zauważywsziy 
krew na jego rękach i ubraniu założył mu 
kajdanki na ręce. 

Amalja Majblumowa, żona fotografa ze- 
znała, że od dwóch lat odnajmuje pokój. Na 
kiika dni przed pierwszym marca jakiś 
miody człowiek wynajął ten pokój irzeko- 
mo dla swej siostry, studentki, za umówio- 
ny czynsz 100 zł. miesięcznie wraz z ume- 


kowa, że na skutek pogorszenia gatunku chleba 

i zmniejszenia racji żywnościowej dla arjmii czer- 

wonei j 

w rozmaitych garnizonach Ukrainy wybuchły za- 
hurzetia. 

Garnizon żytomierski oświadczył przez swych 
delegatów dowództwu, iż przystąpi do piądro- 
wenia sklepów w razie jeżeli wojsko nie będzie 
otrzymywało lepszej żywności. Na imiejsce zajść 
w Żytomierzu delegowany został z czerwonych 
dowódców Bliicher, b. oficer armji austrjackiej, 
znany ze swej bezwzględności w stosunku do żoł- 
nierzy. i 


LONDYN, 15. 3. (AW). Według wiadomości 
nadeszłych tu ostatnio z Madrytu rewolucyjny ruch 
wśród studentów hiszpańskich rozwija się w dal- 
szym piągu przybierając coraz większe rozmłary. 


ER M 

LONDYN, 15. 3. (AW). Według ostatnich wia- 
domości z Chin klęska głodu obejmuje ogółem 11 
prowinepj. W r. 1876 z głodu zmarło 8 qmilj. 


ludzi w Chinach, obecnie jednak klęska głodu 
przewyższyła znacznie rozmiary tego roku. 


Możliwe tylko w Japonii. 
Pożar zniszczył 1.200 domów. 


WARSZAWA, 15. 5. (AW) „Kurjer Czerwony" 
donosi z Tokio, że w miejscowości Iszjoka wybuchł 
olbrzymi pożar, który ogarnął przeszio 12.000 do- 


ludziach — nieznane. I fi 


| 
j 
1 
| 
i 
i 
| 
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Zaburzenia wojskowe na Ukrainie. 


Żie żywione wojsko sowieckie 
MOSKWA, 15. 3. (AW). Donoszą tu z Char- i 


grozi rabowaniem sklepów ? 


W związku z niepokojącą sytuacją w ami 
ukraińskiej komisarz spraw wojsk. Woroszyłow 
przybył do Moskwy i odbył konferencję z Un- 
szlichtetm. ; 


MANIFESTACJA 20.000 DZIECI W MOSKWIE. 


MOSKWA, 15. 3. (AW). W związku z uro- 
czystościami jubjleuszowęmi Kominternu ulicami 
Moskwy przeciągnęła demonstracja t. zw. oddzia- 
łów pionierskich dzieci w wieku 7—11 lat złożona 
z przeszło 20.000 dzieci i młodzieży. Niesione 
były transparenty, na których znajdowały się hasła, 
jak „Zmniejszyć ceny książek”, „Ukrórcić spekula- 
cję letniskami' itd. j 


Ruch rewolucyjny wśród studentów hiszpańskich 


zatacza coraz szersze kręgi. 


Nietylko w Madrycie, ale i Barcelonie, Salamance i 
Sewilli przyzsło ponownie do ciężkich starć między 
studentami i policją. 


W 9 prowincjach zbiory całkowicie zniszczone, 
a ziemia tak wysuszona, że pk mowy o sianiu. 
W prowincji Kwan-Si całe osjedla stoją pustkami, 
Masy głodnych maszerują w kierunku prowincyj, 
w których spodziewają się znaleźć pożywienłe. 


(TRZĘSIENIE ZIEMI I POWÓDŹ W BUŁGARĄI. 


SOFJA, 15. 8. (AW). Silne trzęsienie ziemi na- 
wiedziło miejscowości Czyrpan i Borysowogrod. Wiele 
domów zawaliło się. Szkody materjalme bardzo wiel- 
kie, Zanotowano szereg ofiar w ludziach. 

Bułgarji grozi katastrofa powodzi. Dunaj wystą* 


mów. Na razie rozmiary katastiofy i jlość ofiar w | pił już z brzegów. 
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Nr. 83 


Rajski Ogród ; 


LWÓW, 15. 3. (AW). Lwowska Dyrekcja Ko- 


lejowa (biuro rozkładu jazdy) informuje, że w dniu 
dzisiejszym podjęto ruch normalny na odcinkach 
Borki Wielkie — Grzymałów, Tarnopol — Ła- 
nowce i Radziechów — Stojanów, tak, że narazie 
wstrzymany jest ruch tylko na linjach Nowy Łup- 
ków -— Cisna i Stebnjk -— Truskawiec. 


Spóźnienia pocjągów w dn. 15. bm. docho- 
dziły do 50 minut (maximum), z wyjątkiem pa 
śpiesznego z Tarnopola, 'xtóry spóźnił się o 200 
minut. 

W związku z podniesjenjem się temperatury i 
gwałtownem topnieniem lodów i śniegów na od- 
cinku między Zadwórzetm. a Barszczowicami we- 
zbrała Pełtew i zagroziła objektom mostowym. 
znajdującym gię na tej przestrzeni. Pozatem, jednak 
woda spływa normalnie do rzek. Lody pod Skolem. 
na rzece Opór zaczęły pękać, ale jeszcze nie ru- 
szyyły. 

WE LWOWIE PRZYMROZEK. 


LWÓW, 15. 3. (AW). Stacja Mieteorologiczna | 


przy obserwatorium na lwowskiej Politechnice in- 
formuje, że w dn. 15. bm. o godz. 7-mej noto- 
wano 0 C., o godz. 13-tej plus 1.2 C. Wiatr 
przedpołudniem południowo-zachodni zmienił się 
popołudniu na północno-zachodni. 


POTOP W SOSNOWCU. 


SOSNOWIEC, 15. 3. (AW). Wody spływa- 
jące ze wzgórz Małobądzkich zalały 4 ulice w 
Sosnowcu. W akcji ratowniczej bjerze udział straż 
ogniowa, policja i mieszkańcy zagrożonych ulic. 


W ZAKOPANEM WIOSNA. 


ZAKOPANE, 15. 3. (AW). Od paru dni pa- 
nuje tu słoneczna ciepła pogoda, tak, że śniegi 
tają w gwałtownem tejmpie, gdzienjegdzie nawet 
widać już zieleń, zwłaszcza na miejscach zwróco- 
nych ku południowi. Temperatura w Zakopanem 
wynosi 2.4 C. w słońcu. Na ulicach brodzić trzeba 
po kostki w wodzie, magistrat bowiem! nie wydał 
dość energicznych zarządzeń by usuwano śnieg 
z chedników. Na glowgi przechodniów leca Kawałki 
lodu i bryły śnieżne z dachów, zdarzyło się w 
ten sposób kilka erea Witt wypadków, je- 
dnak bez boleśnieszych następstw. W górach 
tapnienie śniegu odbywa się w daleko powolniej- 
szem tempie. Masy śniegu są wskutek srogiej zi- 
my tak wielkie, że jeszcze w końcu jmaja można 
będzie jeździć w górach na nartach. 


Rabunek zamówiony 
przez sąsiada. 


Przed sądem przysięgrych stanęli wczoraj Sta- 
nisław Fruga, zam. we Lwowie, oraz Wincenty Skrut 
jako oskarżeni o napad rabunkowy na dom Michała 
Grodeckiego, zam. w Gańczarach, 


W nocy na 18. listopada ub. roku Fruga w to- 
warzystwie Stanisława Guzikjiewicza t Jana Malinow- 
skiego wdarł się do mieszkania Grodeckiego i pod 
groźbą rewolwerów  zrabowali mu 44 zł. i nieco 
iwiktuałów. t 

Aresztowany Fruga zeznał w śledztwie, że do 
rabunku namówił sąsiad Grodeckich, Skrut, który pro- 
cesując się, czuł nienawiśc do abrabowanego. Skrut 
fw śledztwie i ma rozprawie przeczył, by namawiał 
Fruga do rabunku. 

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli po- 
twierdzili winę obu oskarżonych, trybunał zaś skazał 
Fruge na 4, Skruta zaś na 2 lata ciężkiego więzienia, 


Rozprawie przewodn, r. Antoniewicz, oskarżał 
prok, Ogonowski, bronili dr. Sz. Wejss i dr, Czer- 
wińsiki. 

—— 


Wielka Premiera rozkoszn. kom. dramatu. 
Rzecz dzieje się współcześnie w Wiedniu, Bu- 
dapeszcie i w Monte Carlo. — 


CORINNE GRIFFITH w APOLLO 


Wezbrana Peltew zagraża. 


Pociągi jeszcze się spażniają. 
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W tygodniu przedświątecznym 


sklepy będą otwarte do 9-ej wieczór. 


W głównej roli 
WARSZAWA, 15. 5. (AW). Zgodnie z przy- 
jętym w Sejmie projektem ustawy godziny otwar- 
cia sklepów w tygodniu przed Wielkanocą i przed 
Bożem Narodzeniem przedłużone będą do godz. 
9-tej wiecz. W niedzjele p:zedświąteczne sklepy 


będą otwarte od godzin, 1 do 6 wieczór. 


Plan elektryfikacji Polski. 


WARSZAWA. 15. marca. (A. W.) Min. Robót 
Publ. 'wykończyło wielkie plany elektryfikacji kra- 
ju, a rząd prowadzi obecnie rokowania dotyczące 
sfinansowania tego planu z kapjtalistami zagranicz- 
nymi. Jak słychać Min. Robót Publ. w mlanie elek- 
tryfikacji kraju uwzględniło także wyzyskanie siły 
wodnej Dunajca w Rożnowie. 


CAŁE MIASTO POD WODĄ. 


MONTGOMERY, 15. 3. (Pat., Gubernator 
stanu rozesłał w dniu wczorajszym drogą radjową 
wezwanie o udzielenie natychmiastowej pomocy 
miasteczku Elba, liczącemu 4.000 mieszkańców, 
które zostało zalane w następstwie wylewu rzeki 
Pea. Gubernator oświadcza w tem wezwaniu, że 
wszyscy mieszkańcy poniosą śmierć, jeżeli pomoc 
nie nadejdzie w ciągu 6—8 godzin. Jak słychać, 
w niektórych miejscach woda dochodzi do 5 m. 


Zakupy KOWIGGHIE * w Łodzi. 
Ale chcą na kredyt, 


wysokości. 
ŁÓDŹ. 15. marca. (A. W.) W ostatnich dniach 
KTO WYGRAŁ? delegacjasowiecka zakupiła w Łodzi większą ilość 
WARSZAWA, 15. 3. (A. W.) W 9-tym dniu | manufaktuwy, przeważnie perkali i 1. p. mater- 


jałów letnich, których brak dotkliwie daje stfj 


ciągnienia 5-tej klasy Loterjj Państwowej padły giów- 
odczuwać ludności sowietów. W 4 fabrykach łódz- 


niejsze wygrane na następujące numery: 


20.000 zł.: 70340, — 10.000 zł.: 35562, 118756, | kich delegacja zakupiła tych towarów na 1 miljon 
143014. — 5.000 zł.: 55557, 110804, 129885. — 3.000 | dolarów, jednakże przemysłowcy nasi wzdragają 
zł.: 269, 78199, 103092, 119062. — 2.000 zł.: 19465, | się ze sfinaljizowaniem tej transakcji, nie mogą 

128283, 140056. 145032. 156482. | bowiem na tak znaczną sijmę 'udzielić kredytu. 


29210, 50203, 89921, 


Sensacyjny proces przeciw komunistom 


w Częstochowie. 


CZĘSTOCHOWA, 15. 3. (AW). Dnia 4. kwie- į licją polityczną. Wśród obwinionych znajduje się 
tnia rozpocznie się w mjejsoowyjm: Sądzie Okręg. | niejaki Auerbach z Warszawy, instruktor C. K. 
proces polityczny przeciwko 15 komunisto obwi+ | partji komunistycznej w Polsce. Powołano około 
nionym o usiłowanie zabójstwa na osobie b. człon- ! 200 świadków. Proces potrwa około tygodnia, 
ka paitji komunistycznej Abrama Szuchtera, któ- Broni m. i. adw. Berenson z Warszawy. 

rego Pikea am o o utrzymywanie kontaktu z po- e —o0— 


Sfraszna i i tajemnicza zbrodnia we Włoszech. 


jako należące do ich dziecka po slrzępach 
trzewików i odzieży. 

Lekarze nirzymują, że 
dziecko, dopiero w dwa łata później 
zostało zabite. 

Zaaresztowano tedy znowu tych pięciu 
podejrzanych i wszczęlo postępowanie są- 
dowe, które skończyło się 8 marca w Rzy- 
mie zasądzeniem Marca Mari na 30 lat wię- 
zienia, Ameryga nia 15 lal, a trzech innych 
na kary 5, 4, 2, umorzone więzieniean Sled- 
czem i amneslją. 

'Podsądni przyjęli 
niem, że są niewimni. 

W. czasie procesu obrona złożyła swój 
urząd, lwicrdząc, że przedłożone rzeczozna- 
wcom listy szantażowe nie były oryłgina- 
lami, lecz sporządzonemi w lokalu fascio 
próbami pisma, które mialy być przedkla- 

lane celem porówhnania ich z oryginalnemi 

listami. Próby te zamiast oryginałów włą- 
czone zostały do aktów: procesu Następnie 
podnosili obrońcy fakt maltretowania i tor- 
turowania oskarżonych w następnych dlo- 
chodzeniach śledczych i fakt, że ci oskar- 
żeni mówili w zeznaniach swych o śmierci 
dziecka w czasie śledztwa, podczas gdyi ono 
wedle orzeczenia lekarzy! w dwa Tata później 
żyło jeszcze. Przecież niemożliwą jesl rze- 
czą, by kto samorzutnie oskarżył się o tak 
potworną zbrodnię, a jeśli „przyzhali” się 
do mordu, gdy dziecko żyło, to chyba uczy- 
nić to mogli jedynie pod wpływem tor tur, 
które w owym czasie były na porządku 
dziennym. 

Toteż dziś Laksamo ciemną przedstawia 
się sprawa, jak przed rozprawą i wylnrokiem 
opartym na tak mglistych poszlakach, a 
w straszliwych wiadomościach o środkach, 
jakiemi wydobywano zeznania potwierdza 
się najgłębsza mieufność, z jaką uczciwi 
ludzie odnoszą się do. EDDY sądownice 
twa we Włoszech. i 


W listopadzie r. 1922 znikł sześciolelni 
cMopezyk Nello Coccia z domu rodziców, 
zamożnych włościan w pobliżu Rzymu. 
W dzień polem, a i później dzień po dniu 
ojciec otrzymywał listy anonimowe, które 
zapewniały go, że chłopak znajduje się pod 
dobrą opicką i wydany zostanie rodzicom, 
gdy zlożą 10,000 tirów. W innym liście! żą- 
dali 100.000 tirów, w przeciwnym razie za- 
biją chlopca. 

Policja stawala w oznaczonem miejscu 
za każdym razem, lecz nikt stę nie zjawił, 
dopiero 25 listopada ujrzano dwóch osobni- 
ków zbliżających się, którzy, jednak na w i- 
dok posterunkowych zemknęli. 

Tymczasem nastąpił znany! marsz luszye 
stów na Rzym i faszyści postanowili szyb- 
ko wyjaśnić sprawę. Porwaii kilka osób 
do lokalu fascio, kazali im lam napisać 
listy o reści lakiej, jak listy: wspomniane 
wyżej i oświadczyli, że 5 osób przyznało 
się do winy, tj. dwaj bracia Marco i Ame- 
rigo Mavi, oraz trzej osobnicy Giai. Lu- 
carini i Bertocchi. 

Stawiono ich przed sąd, ale przed sę- 
dzią śledczym oświadczyli, że przyznali się 
do winy pod wpływem gróźb i katowania. 

W czasie, gdy siedzieli w sądzie śled- 
czym, rodzice dziecka znowu otrzymali list 
z grożbami i żądaniem 50.000 tirów, ina- 
czej odeszla im dziecko posiekane w ka- 
walki. 

Znowu policjanci udali się na oznaczone 
miejsce ujrzeli jakąś grupkę ludzi i zaczęła 
się nawel obustronna strzelanina, ale po- 
tem okazało się, że z jednej strony zaczaili 
się faszyści, z drugiej policjanci, w celu 
schwytania niebezpiecznych szantażystów. 

Potem cała ta sprawa poszła w zapo- 
munienie, aż we wrześniu r. 1926 dzieci, ba- 
wiąc się w pewnej grocie, znalazły czaszkę 
i inne części szkieletu dziecięcegio, które 
nieszczęśni rodzice utraconego syna poznali 


uprow adzone 
ZO- 
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wyrok oświadczej- 
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LUDOWY: 


Budować, ale nie kosztem najbiedniejszych! 


Protest kobiet przeciw podatkowi budowianemu w Borysławiu. 


We wtorek, 12. b. m. odbyło się w Bah 
sławiu w Domu Ludowym; Zgromadzenie kobiet 
PPS. Przewodniczyła tow. Firstowa. Przemówie- 
nia na temat nędzy jmieszkanjowej i mządowego 
projektu budowlanego — wygłosiła tow. Federo- 
wa Aniela. Na zgromadzeniu „uchwalono jedno- 
głośnie następującą 

REZOLUCJĘ: 

Zgromadzenie organizacji kobjet PPS. w Bo- 
rysławiu domagające się jak najrychlejszego zała” 
twienia kwestji mieszkaniowej, stwierdza, że pro- 
jekt rządowy o podatku mieszkaniowymi obcią- 
ża klasę robotniczą nowym haraczejm. Zubożała 
ludność Borysławia i tak płaci wygórowane czyn- 
sze. Obciążenie nowym podatkiem, zrujnowałoby 
W PA 


i eyzystencję rodzin, gnieżdżących się po ciasnych 


izdebkach. Dlatego zmuszeni jesteśmy przeciw te- 
mu jak najenergiczniej zaprotestować. Podatek i 
cały ciężar rozbudowy 
winni ponosić kamien'cznicy, 

żerujący na spekulacji mieszkaniowej i ciągną- 
cy zyski z odnajmu, którzy zatrzymują ~ wolne 
mieszkania, a nje chcą ich wynajmować za przy- 
stępnym czynszem. i 

Zgromadzenie domaga się zrealizowania przez 
gminę budowy: domm dla starców, o co od lat 
klasa robotnicza się upomina, a co zostało przy- 
szelizone, a nawet preliminowano w budżecie na 
ten cel pieniądze. i 


- Rozwód i świeże zaślubiny. 


Z kół kolejarskich piszą nam: 


Poiski Związek Kolejowców ma już oddawna 
ustaloną i dobrze w kolejnictwie zasłużoną 
„sławę“. Ten od paru lat moralny, ideowyj, i orga- 
nizacyjny bankrut, tyle od chwili poczęcia, aż 
do dzisiaj napłatał przeróżnych figli, narobił kar- 
kołomnych koziołków, nałgał, nawyprowadzał lu- 
dzi w pole, że n. p. „Kolejarz Związkowiec”, 
organ prasowy Zaw. Związku Kolejarzy, pisząc 
o PZK., używa stale dosadnych tytułów w guś- 
cie: „kłamcoim, i fałszerzom w odpowiedzi" 

Nic też dziwnego, że ostatnio i inteligencja 
kolejowa ze wstrętem i oburzeniem odwróciła się 
od PZK., ta inteligencja, która przez lekkomyślne 
spowodowanie w grudniu r. 1918 rozbicia aa l 


Protest przeciw podwyżce 
komornego. 


Na lodbytem przed kilku dniami zgro- 
amaldzeniu przy udziale 250 członków Cen- 
tralnego Związku Robotników Przemysłu 
Sórzanego oddział Lwów I Garbarze, oba- 
dowano nad sprawą projektu rządowego w 
sprawie projektu konstytucji Be-Be oraz 
akcji budowlanej rządu. W wyniku obrad 
zebrani uchwalili następującą rezolucję: ' 

Członkowie Centr. Związku Robotników 
Przemysłu Skórzanego odddział lwowski — 
protestują CEO podwyższeniu komor- 
nego na cel budowy: „tanich domów jako- 
też przeciw zmianie konstytucji według pro- 
jektu Be-Be. 4 


Na podstawie dekretu prasowego. | 


Na podstawie par. 32. polskiej ustawy pra 
sowej upraszamy o łaskawe umieszczenie niżej 
wiymienionego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, że Związek chrześcijańskich 
pracowników kelnerskich stosuje terror do pra 
cowników należących do klasowych ~ organizacji 
natomiast prawdą jest, że chrześcijański Zwią- 
zęk zawodowy pracowników przemysłu gastro- 
nomicznego, żadnego terroru do pracowników na 
łeżących do klasowych organizacji nie stosował 
a dowodem tego jest fakt, że Związek nasz liczy: 
obecnie 230 członków, którzy, dobrowolnie przy- 
stąpili do naszego Związku. 

Nieprawdą jest, że kol. Bernadyniewicz Sna- 
nistaw jest ciągłymi napaściajm, terroryzowany, i 
szykanowany tak, że nie może dłużej wytrzymać, 
natomiast prawdą jest, że do kelnera Berady- 
niewicza, nikt żadnego terroru nje stosował, ani 
go też szykanował, najwymowniejszyjm dowodem 
tego jest załączony! odpis protokołu, który kol: 
Bernadyniewicz, dnja 6. b. m. w lokalt naszego 
Związku w obecności kilku świadków własno- 
ręcznie podpisał." S 

Za Zarząd: Giihnter Jan, prez., 
rol, sekr. 3 
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Spang Kas 


litego frontu kolejarskiego, dała siebie za s 
pod Polski Związek Kolejowców. 

Nieubłagana Nemezis zemścjła się tutaj z RA 
bezwzględnością na wojującej kiedyś na koleji 
„Chjenie", reprezentowanej w PZK. właśnie przez 
gross inteligencji urzędniczej. Bo z jednej strony 
PZK. łącząc się obecnie z Zaw. Zjednoczeniem 
Kolejarzy (Dumowcy), pokazał panom! urzędnikom 
odwrotną stronę medalu, z drugiej zaś, ci, do 
gruntu spostponowani, postanowili jn corpore wy- 
stąpić z Polskiego Związku Kolejowców. 

I oto jesteśmy Świadkami nielada spektaklu 
pomiędzy dwiema ongiś „bratniemi* (!) organi- 
zacjmai, a |mianowicie: między Z. U. P, t j. 
Związkiem Ujmysłowych Pracowników Kolejowych 
(maturzyści, i P. Z. K. Polski Związek iKole- 
jowców wymyśla w szczególności pp. urzędni- 
kom z ZUP w swoim organie prasowym „Kołejo- 
więc Polski“ od.  „niepoczytalnych*, „niedorze- 
cznykh” i t. p., natomiast „Czasopisjmio” zupowców 
rewanżując się pięknem za nadobne, okłada PZK. 
niemniej sękaiym drągiem pisanego słowa. 

" Polski Związek Kolejowców znajduje się teraz 
— jak już wyżej mapomknęliśmy — na idro- 
dze do zawarcia silnje podejrzanego związku dia 
odmiany z ZZP. Na lwowskim terenie wszystko 
do godów weselnych przyłagodzone, chodzi tyl- 
ko o Dumę, który per fas et niefas napiera się 
być drużbą, a conajmniej starostą na weselu, kie- 
dy tymczasem: nawet taki PZK i ZZP nie mogą 
mu zapomnieć kilku mocno nieudałych „matchów' 
sądowych z ulicy im. Stefana Batorego we Lwo- 
wie, — i obydwoje pragną widzieć go wogóle 
poza bramami organizacji. 

A, no — giekawiśmy, za jak długo nastąpi 
rozwód nowej pary: P. Z. K. i Z. Z. P.Y?.. 


A ruchu robotniczego w Drohobyczu, 


DROHOBYCZ, w marcu. 

W dniu 2. marca b. r. w Domu Robotniczym | 
w Drohobyczu odbyła się Konferencja delegatów 
robotników wszystkich ratjnerji nafty w Droho- 
byczu w liczbie 110 osób. ' i 

Referat w sprawie ustawy o czasie pracy wy- 
głosił tow. dr. Skibjński. 

Przy obszernej dyskusji poszczególni delegaci 
skarżyli się, że w  rafjnerjach pracodawcy nig 
przestrzegają ustawy o czasie pracy. Stosują bo1 
wiem za przepracowane w ruchu ciągłym; w nie- 
dziełe i święta — zamiast 100 proc. za 24 godzin, 
płacą 12 — 16 godzin 100 -proc., resztę godzin 
liczą jako dniówki zwykłe. 

W sprawach organizacyjnych referował tow. 
Bazan, podkreślając znaczenie silnej organizacji. 

Następnie uchwalono następującą 


REZOLUCJĘ: hh 


1) Zebrani delegaci robotników wszystkich ra> 
finerji (Drohobycza w dniu 2. marca b. r. uchwa- 
lają, że dołożą wszelkich starań, by wszyscy ci 
robotnicy, którzy dziś stoją zdala od organiza 
cii, wstąpili do njej w najkrólszym czasie. 


i 
U 


ZRK A”. ROWEROWA ROSKO DY AEO SORO 


Nr. 83 


Na ma rginesie. - 


Generat Mróz i lajemnicza fbi 


Istnieje w Krakowie pismo t. zw. „Ilustrowa 
ny Kurjer Codzienny“, które dostało furji sana- 
cyjnej 
Furja nieszkodliwa, bo o tem piśmidie mają lu- 
dzie sąd wyrobiony. „Kurjerek“ poprzednio pia- 
stowy, teraz sanacyjny — za rok może być in- 
nym — zależnie od konjunktury. 

Nie zajmowalibyśmy się tym „europejskim, or- 
ganem, gdyby nie to, że wiosna uderzyła już na 
głowę, jej naczelnemu publicyście, który jak kav 
żdy neotita, jest przesadnym wyznawcą nowej 
wiaty. - 

Posłuchajmy bowiejm, co ten człowiek wypisuje 
za brednie: 

„Chwiła obecna jest zaś — while opozycji =. 
— niełyłko ostatnią, w której plan swój może 
ona przeprowadzić, (diby przeciw rządowi sa- 
nacyjnenu! — przyp. Red.), ale zarazqm, chwi- 
lą stosowną. 

Ciężka zima spowodowała wielkie straty w 
życiu (gospodarczem. Odbiła się ujemnie na naszym 
bilansie handlowym, zubożyła społeczeństwo, 
wzmogła talę protestów wekslowych. Koniunktura 
gospodarcza osłabła. (Proszę, proszę! W kraju 
radość z życia? —- Przyp. Red.) 

Historyczny generał „mróz“ został więc z 
radością zakooptowanyj do sztabu generalnego 0- 
pozycji sejmowej. 

W sztabie tym zarezerwowano także miejsce 
dla tajemniczej kobiety. Niewjadomj jeszcze czy 
przybędzie, ale sygnalizują ją z oddali. Tą ko- 
mietłą w sztabie qeteralnym opozycji, ma być 
wszachwładna Pani Powódź. Wyrządzi ona no” 
we ciężkie szkody gospodarcze i pogorszy pofo- 
żenie. Jeśli powódź „ida sie“ — to sytuacja opo- 
zycji ulegnie — wedle jej ożliczeń wzmocnieniu. 
Jakiż bowiem nastrój będzie w kraju na przed- 
nówku, skoro mróz wyziębił kartofle, a woda za- 
bierze ghaty i zniszczy inwentarz? Jak przedsta- 
wiać się będzje sytuacja podatkowa? W każdym: 
razie wpływy podatkowe osłabną, lub też Ściąt 
ganie podatków będzie dla ludności bardziej u- 
ciążliwe, odczuwane przez nią jako ciężar. 

Tak muśli opozycja iewicowa, kwituje ukło- 
nem dworskim „mroźnego generała" i dyskontuje 
już powódź, której jeszcze — — — niema. 

Ludzie, słuchajcie! Więc mróz i powódź, są 
generalnymi środkami opozycji do zwalczania o- 
bęcnego rządu? : i 

„Sztab generalny" opozycji sejmowej nięma ża” 
dnych innych zarzutów jak tylko mróz, i powódź? 

A może w głowie, pana „publicysty“ kurjer- 
kowego mózg zamyjarzł i teraz grozi powodzią? 

Chyba to jedno mogłoby usprawiedliwić nie” 
poczytalny stek bredni tego podwawelskiego 
smoka. 

Bebe. 


2) Polecają Prezydjum R. Z. Z. wystosować 
odpowiednie pisma do dyrekcji fabryk z żądanieny 
stosowania (płacy za niedzjełe i Święta AE zab 
sławą o czasie pracy. 


3) Zebrani wyrażają pogardę wszystkim rozbi- 
jaczom prganizągji z B. B, S. i wyrażają pełne zdu= 
fanie klubowi PPS. i CKZZ. 

Rada Zw. Zaw. w Drohobyczu. 


Li, co uciekają od życia. 


STANISŁAWÓW, 15. marc. 


Odebrał sobie tu życie wystrzałem z rewol- 
weru, skierowanym w okolicę serca, inżynier 
Mieczysław Kowalski, z parowozowni w Stani- 
sławowie. Denat pozostawił listy pożegnalne do 
o. przyjaciół. Powodem samobójstwa był roz- 
strój nerwowy, depresja psychiczną i bezsenność. 


Dnia 11. b. m. odebrał sobie życje wystrzałem: 
z rewolweru skierowanym w usta Józef Jaworski, 
słuchacz I-go roku praw, lat 21, zajęty jako egze- 
kutor w tut. Radzie Powiatowej. Przyczyny samo- 
bójstwa na razie nie ustalono. 
—o— 


Kr. 63 


„DZIENNIK E. 


Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cło lecia. 


wezwany przez tow. Kubacziego składam na 
fundusz prasow, „Dziennisa Ludowego‘ kwotę zł. 5— 
i wzywam tow.: Jana Demianczuka, Franciszka Bał- 
kowskiego i Manię Knolównę z Nadwósnej do zło- 
żenia odpowiednich kwot. 
i Hentyk Kościuszko. 


Wezwany |przez tow. Kalamana Zygmunta składam 
na fundusz prasowy zł, 5— i wzywam tow.: Michała 
Wodzicźkę, Węgrzyna Józefa, Kunerę ‘Mikolaja wszyscy 
z Duba „Alfa“ do złożenia odpowiednich kwot. 

To | Piotr Sienkiewicz. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zł. 5'— (czekiem z dn. 5. b, mi) i wzywam 
kolegów Skaczyłę Franciszka, Skaczyłę Tadeusza, Pe- 
telę Stanisława, Spelinę Piotra (konduktorzy P. K. P. 
Sambor)), Halimurkę Stanisława i Uchmana Jana (kier. 
pociągu) do złożenia odpowiednich kwot. 


Do zaprenumerowania „Dziennika  Ludowejo" 
wzywam kolegów: Oczyńskiego Jana (ul. Zawidówka), 
Żylaka Tomasza (ul, Średnia, Jaworowskiego Mi- 
chała (ul. Zawidówka), Hojłę Michała (ul. Średnia)), 
wszyscy z parowozowni P. K. P. Sambor — Halimurkę 
Stanisława (kier. poc., ul. Zamiejska), Uchmana Jana 
(kier, poo., ul. Zawidówka), Zaziemskiego Stanisława 
(kier. poc, ul. Ogrodowa), Markiewicza Antoniego 
(ut, Lwowska), Kutschera Michała (ul. Piłsudskiego), 
Rudolfa Ludwika (ul. Nadniestrzańska,, Złotorowicza 
Antoniego, Dudę Bazylego, żyłaka Walentego, Demp- 
niaka Marcina, Nowickiego Zygmunta (ul. Zawidówka), 


Ruczaja Tomasza (ul. Średnia 57), Puka Antoniego (ul. $ 


Zamiejska 18) i Lichwę Stanisława (ul. Kopernika} 
~- |konduktorzy P. K. P. Sambor -— a prócz tego 
wzywam ich do zjednania po jednym nowym prenu- 
meratorze. ” i 

Kol. Jaroszczaka Michała (rew. wagon. w Sian- 
kach) wzywam do zapłacenia zaiegłej kwoty za pre- 
numetatę. 

Drottew — Sambor. 


Nowiny z dnia. 


PRN SERDYŃSKI PROSTUJE. Onegdaj za- 
mieścihśmy notatkę pod tyt.: „Bywają ojcowie”, którą 
p. Władusław Seredyńsxi (nazwiska jego w tej no- 
tatce nie podawaliśmy)) prostuje: 

„„Nie jest prawdą, że z dziećmi nje obchiudzę się 
po ojcows<u, gdyż córkę swą zabrałem do siebie, chcąc 
dać jej wykształcenie i oddaiem ją do pracowni kra- 
iwieckiej". | 

„Nieprawdą jest, żebym kiedy na które z dzieci 
podniósł rękę, bił je lub katował, — co mogę udo- 
wodnić świadkami. Cała sprawa jest skierowana do 
sądu karnego". 


Władysław Serdyński. 


RRESZTOWANIA. Stefan Lewicki, karany kilka- 
krotnie został aresztowany za usiłowane morderstwo. 

Abiaham Turma został aresztowany za kradzież 
bielizny i janych przedmiotów. 

Adam Puzdrowski dostał się do aresztu za stawia- 
nie oporu policjantom i wywołanie awantury. — Los 
jego podzielił Józef Marek, który wywołał awanturę 
i pobił Marka Hofobija. 

KRADZIEŻE. Markus Wisner, zam. przy ul 
Sykstuskiej doniósł policji, że jakiś osobnik przy po- 
mocy dobranego «lucza dostał się do jego mieszkania 
skąd skradł zarzutkę wartości 250 zł. 

Nieproszeni gości dostali się do lokalu Stowa- 
rzyszenia kupieckiego przy ul. Legjonów 1. 1, skąd 
skradli rzeczy nieustalonej na wazie wartości. 

' ZNÓW TOMBAROWE OSZUSTWO. Jan Żubra, 
zam. w Brodacn, doniósł policji, że w ul. Rutow- 
skiego dwóch oszustów sprzedało mu obrączkę mo- 
siężną jako złotą, wyłudzając 25 zł. 

76 SKARG wystosowała wczoraj policja. Mię- 
dzy innymi oskarżono 52  kamienjczników za ne- 
oczyszczanie chodników. 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
zapraszamy do przedpłaty! . 


Zarząd m. Lwowa ustalił nowe ceny mąki i 
cieczjwa z mocą obowiązującą od dnja 18. ma*ca 
1929 r.: 

Za 1 kg. mąki pszennej 65 proc. w sprzedaży 
w mmie 80 gr., u hurtownika 81 gr, w sprze- 
daży (detajlicznej 88 gr.; za 1 kg. mąki żytniej 
T0-proc. w młynie lub u hurtownika 54 gr.; za 
1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej w piekarni 
z dostawą do sklepu 39 gr. w sklepie lub na 
straganie ¥1 gr. Za 1 kg. chleba z mąki żytniej 
ciemnej w piekarni z dostawą do sklepu 39 gr., 
w sklepie lub na straganie 41 gr., za 1 kg. chleba 
z mąki żytniej 70-proc. w piekarni 'z dostawą 
do sklepu 55 gr., w sklepie lub na straganie 55 gr., 
za 1 bułkę o wadze 4 dag. w piekarni z dostawą 
do sklepu 5 gt, w sklepie lub na straganie 5 


UDO M M%'' 


' Znowu podwyżka cen mąki i chleba. 


i pół pr. Bułki kanapkowe t. zw. weki o wadze 
40 dkg. w piekasni z dostawą do sklepu 50 gr, 
w sklepie lub na straganie 55 gr., bułki tzw. stru- 
kle o wadze 1 kg.: a) wodr bez dodatków, w pie- 
karni z dostawą do sklepu 1.10, w sklepie lub na 
straganie 1.20, b) wiedeńskie (z dodatkami) w 
piekarni z dostawą do sklepu 1.20, w sklepie lub 
na straganie 1.50. Kołacze żyd. o wadze 1 kg. 
w piekarni z dostawą do sklepu 1.45, w sklepie 
lub ma straganie 1.55. 

Winn. Żądania lub pobierania cen wyższych 
od wyżej podanych ulegną karze aresztu do 6 
tygodni lub grzywny do 3.000 zł, z orzeczoną 
karą może być połączona konfiskata maki wzgł: 
pieczywa. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO! 

Sobota o 3'30 „Powrót Taty" 

Sobota o 7'30 „Dwaj panowie B", 

Niedziela o 3'30 „„Broadway”. 

Niedziela o 1/30 „Księżniczka dolarów“. 

Poniedziałex o 7'30 „Dwaj panowie B.". 

—0— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Sobota o 7'30 „Noc przedślubna". 

Niedziela o 5-ciej „Murzyn Warszawski”. 

Niedziela o 7/30 „Noc przedślubna''. 

Poniedziałek o 7'50 „Noc przedślubna”. 

—o— 

NOC PRZEDŚLUBNA", 

Krzewińskiego, grana będzie w Teatrze Małym w 

dalszym ciągu do środy włącznie, ` 

„POWRÓT TATY' NA NAJBIEDNIEJSZYCH M. 

LWOWA. We czwartek, 21. bm. o godz. 430 pupoł. 

odbędzie się w Teatrze Wielkim przedstawienie pięk- 

nej bajki scenicznej p. t. „Powrót taty" na dochód 

najbiedniejszych miasta Eaua. Podczas przedstawię- 

nia rozdawane będą różne niespodzianki. 
| Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK- 


zabawna farsa Juljana 


NYCH WE LWOWIE (Gmach Muzeum Przemysłowe- 
go). Wystawa Związku Dziesięciu Plastyków. — Wy- 
stawa ta o pë szerosim zakresie łączy rozmaite 
działy sztuki t. j. malarstwa wie wszystkich jego prze- 
jawach, Feza reprezentowaną przez najlepszych 
twowskich rzeźbiarzy i zdobnictwa. Uroczyste otwar- 
cie wystawy nastąpi w miedzjelę t. j. 17. b. m. 
Otwartą ona będzie codziennie od godz. 10—15 popol. 


Odpowiedzi Redakcji. 


AUTOROWI KORESPONDENCJI ZE STRYJA 
(L M.) Artykuiy muszą być przesyłane nie częściowo 
ale w całości. Prosimy poza tem o ujmowanie omawia- 
nych spraw zwięźle, gdyż musimy się liczyć ze 
szczupłymi rozmiarami naszego Pisma. 
JEDEN Z POKRZYWDZONYCH: jak wielokrotnie 
zaznaczaliśmy, anonimowych korespondencji umiesz- 
czać nie możemy, choćby informacje, w nich podawane, 
oparte były na prawdziwych faktach. Redakcja musi 
znać nazwisko informatora, aby w danym wypadku 
(up. procesu sądowego) mogła się powołać na niego, 


pawi 
4 


Podziekowanie. 


J. W. Pani Dr. Oldze Garfein, lekarce chorób dziecię- 
cych we Lwowie, Zielona 17, za prawdziwie humanitarną, 
bezinteresowną, skuteczną opiekę i i wyleczenie dziecka na- 


szego serdeczne Bóg zapłać Leonowie Rublowie. 


Komunikat. 


WIELKI PORANEK KINOWY. W niedzielę, dn. 
17. b. m, o godziuje 11'30 przedpotudniem odbędzie się 
w sali kina „Kopernik“ Wielki Poranek Kinowy, na 
którym będą wyświetlone 2 komedie i film ze sławnym 
Rin-Tin-Tinem. 
Wszyscy sportowcy zjawią się na tym poranku, 
gdyż jest on wrządzony siaraniem Roboiniczego Klubu 
Sportowego. 


| Sprawy partyjne. 


BACZNOŚĆ! P. P. S. DZIELNICA „Centrum! 
Towarzyszki i Towarzyszy zawiadamia się, że we 
wtorek, dnia 19. marca o lodz. 6-tej wieczór w 
lokalu Stow. „Praca“ Rynek 8, odbędzie się Walne 
Zebranie Dzielnicowe. 

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie i wybór 
nowego Zarządu; 2) Polityka komunalna P. P. S. 
we Lwowie. 

Zaproszeni osobistych się nie wysyła. 

` Cegłowski. 

SEKCJA KOBIET. W niedzielę, dn. 17. b. m. 
o godz. 3'30 popoł. w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8 
iparter) odbędzie się Walne Zgromadzenie SekcjiPPS, 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie Zarządu, 3) Sprawy polityczne i 
oryanizacyjne — ref. tow. Ermich, 4) Program pracy 
na przyszłość — ref. tow. M. Drobutowej, 5) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski. ^ 

gi M. Drobutowa, 


Z ruchu zawodowego. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zw. Zaw. od- 
będzie swe posiedzenie w ponjedziałek, 18. b. m. 
o godz. 6'30 wieczorem w lokalu przy uł. Ossoliń- 
skich L 8. 

Sprawy bardzo ważne. Upraszamy o kontetan 
przybycie wszystkich członków. 

Sabauasz, sekr. 


ETTINGERA „,RHINOSAN" 


(M. S. W. No rej. 924) 
(dopuszczałne w ordynacji Kasy Chorych) 
usuwa pewnie 
usuwa pewnie KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
" sprawiając ulgę w oddechaniu. : 


Wytwórnia : Apteka Mr. M. ETTINGERA we LEZ: 
Do nabycia we wszystkich aptekach. ~~ 


Laskowski, przew. 


s 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
I T. U. R. we Lwowie. l 
Sobota, 16. bm. yodz. 7-ma wiecz. Zw. Prac. 


Inst. Użyt. Publ, Ormiańska 2, II. p., p. prof. St. 
Bełzowski: „Rewolucja Francuska" cz. Il. z prze- 
ŹrOCZAMI. z 


Repertuar kin Iwowskich. 
KOPERNIK: „Trzy djabły” p. t. Arlekinada życia. 
MARYSIENKA: ,Trz4 djabły” pt. Arlekinada życia. 
APOLLO: „Noc miłosna skazańca”. 

LEW : „Boska kobieta“, Greta Garbo. 
COLOSSEUM: „Miłość z przeszkodami“ 


PALACE: „Przez grzech do szczęścia”. 

CHIMERA: „Studencki flirt" czyli „Bohaterka 
areny". 

FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego mlo- 
dzieńca“. 

OAZA: „Ostatni rozkaz" z Jerningsem. 


CASINO: Lon Chaney w ,,Masce śmiechu”. 
GRAŻYNA: „Książę Seliman". 

PASAŻ: „Król dzikich stepów“. 

LUNA: „Perła Haremu“. 

PAN: „Zatoka śmierci". 

UCIECHA: „Burza“, 


8 „BZIENNIK LUDOWY" 


Podróż do środka ziemi. 


Z południowej Kalifornji nadeszła wiadomość, | wobec icałej kuli ziemskiej tem, czem najcłeńsza 
że na tamtejszych terenach naftowych udało sią | skóreczka na dużem jabłku, a ów trzykilojmpetro- 
wywiercić tunel głębokości trzech kilometrów w! | wy wyłom nie stanowi przecjeż nawet dwudziestej 
głąb ziemi. jej części. Należałoby więc, powiększyć siłę o- 

Jest to dotychczas największy otwór jaki udało | wych maszyn wiertniczych, przeszło 20 razy pota 
się wykopać rękom ludzkim) w skorupie ziemskiej. | abu przebić skorupę i stanąć na brzegu 'owe- 
Wspaniałe maszyny elektryczne, służące do tego | ge nieznanego nam tajemniczego oceanu ognistego 
celu, mogą doprawdy być dumą tamtejszych te” wobec którego opuszcza nas już nietylko nasza 
chników. sprawność techniczna, ale i nasza wiedza. 

Ludzkość r. 1929 ma tu już o wiele mjiej po- Czy huczy tam ogniste morze lawy, która 
wodu do dumy, gdyż wobec ołbrzymiich wynalaz- wylewa się niekjedy przez kratery wulkanów 8 
ków technicznych w innych dziedzinach ów trzy- | Czy też w samej głębi zięmy, serce jej n;e stanowią 
kilometrowy tunel wydaje nami się śmiesznie ma- | stałe ciała metaliczne? Nie wiąmy! 
leńki: jest w stosunku do ziemi, jak gdyby nje- 
widomejm zadraśnięcjem, które uczynił mikrosko- 
pijny owad w skórce jabłka. 

A oe to nad owem „zadraśnięciem* praco* 
wanioj 1 i gót roku z olbrzymim) nakładem wysiłku. 
Od Środka ziemi dzieli nas 6380 klometrów 
cały przekrój naszej płanety wynosi bowiem 
12.760 kilometrów. Twarda skorupa, która chroni 
nas od ognistej lawy, wypełniającej wnętrze ziemi 
mimo iż grubość jej wynosi 70 kilometrów, jest 
| 


Rozmaitości ze świata. 


JAK WZRASTA LUDNOŚĆ RÓŻNYCH PAŃSTW. 


Austrjacki urząd statystyczny opracował intere- 
sujące zestawienie, przedstawiające ruch ludności po- 
szezególniyih ‘państw europejskich. Największą licz- 
bę małżeństw wykazuje Bułgarja, gdzie w ciągu roku 
na tysiąc mieszkańców dziesięć osób wstąpiło w 
związwi małżeńskie, najmniej małżeństw zawierano w 
irlandji (4.6 na 1.000 mieszkańców) i w Norwegji 
(5.7 ma tysiąc). Natomiast największą liczbę urodzin 
wykazuje Ukraina (40.2 na 1.000 mieszkańców), dalsze 
miejsca zajmują: Portugaljja, Rumunja i Polska (30 
na 1.000), najmniejszą zaś Szwecja (16.8 na tysiąc), 
Anglja, Francja i Estonja (po 17.8). Największą śmier- 
telność wykazuje Portugalja (22.2 zgonów na 1.000 
mieszkańców), Rumunja, Hiszpanja i Bułgarja, naj- 
mniejszą zaś Holandja (10.8), Norwegja i Danja. W 
Polsce roczna Śmiertelność wynosi 18 zgonów: na 1.000 
mieszkańców. Największy naturalny przyrost ludności 
wykazuje Ukraina (22 na 1.000 mieszkańców), Białoruś, 
Bułgarja, Portugalja, Polska, Rumunja, najmniejszy — 


GRZYRY suszone ładne po 25 zł za 
1 kg., powidło śliwkowe 
z cukrem 5 kg. za 12 zł., bryndza prawdziwa 
owcza beczułka 5 kg. za 14 zł., gogodze smażone 
z cukrem 5 kg. za 14 zł., posyła franko za po 
braniem pocztowem PINKAS STUMMER, 
Kosów k. Kołomyji. 
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PROSZEK 


„KOSUTE! 


C Ból ctówy 


7 M damskie, męskie, dziecięce, dla modniarek 
Zurnale i bieliżniarskie, kroje da wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny ka najtaniej 
firma »Żurnal< Lwów, plac Bernardyński 2 


JÓZEF LOOS 


Sjonizm Adwokatów 


Polityczna Adwokatura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem prablemu żydow- 
skiego ? — Likwidacja sjo izmu — Rezul- 
taty dziesięcioletniej MU Pi 
— — cznej. — Co dalej? — 


Cena v 50 D gr. 


URILE OPY 


wypoczynkowe pracow. najemnych 
Cena 3 złote. 


poleca KSIĘGARNIA LUDOWA 
Szajnochy 2. 


i dokumenta na nazwisko Władysław 
Zgubione Qleksik, uprasza się o zwrot za wynagro- 
dzeniem — Stryjska 26. 


jj, do ekspedycji ze znajomością ślusarsko- 
Pomocnik monterskiej roboty zostanie na stałe przy- 
jęty. Zgłoszenia Janowska 36. Inż. Feldman. 


Dla członków Kasy Chorych wydaje trwałe 
OKULARY i CWIĘIERY 


OPTYK SILBER "**w CUD SE0 t. 


Zaklad i 

dentystyczny Antoniny Rentschner 
po dłuższej praktyce zagranicą — ul. Murarska 9/Il 
przyst. »Politechnika<. 


| b 
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Księgarnia budowa, Szajnochy 2. 


poleca następujące książki: 


D. Gros s: Powojen. odbudowa Polski Zł. 1:20 Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15— 
Umewa o pracę pracowników umysł, „ 3— Rosja sowiecka (2 tomy) 


Francja (1.5 na 1.000 mieszkańców) Estonja i Austrja. i „ 12— 
a Ą e * robetników . . . „ 240 Korniłowicz: Akcja społeczno-kult. 
ądy pracy. . . KE 2°40 w górnictwie 
} | PAPIER NIEPALNY, » BÓTNIC ang. „ 
Ma DREPI RAEN Ochrona pracy w Polsce . „AMI = Marks : Manifest uda 
ia (R. : : ay z 
Papier niepalny wynaleziony został przez znanego Frankowska: Chez. na wy padek Mehring: Karol Marks 
berlińskiego chemika, inż. Franciszka Francka. Wyna- choroby . 5 76 Kolski: Manifest komanistyczny : ” 
lazek ten polega na Rogi: masy celulozowej proce- Krahelska : Praca pory i ra „ 2:50 Plschanow: Podstawowa zagadnie. » 
2 chemicznemu, Który czyni go Hai | na Regulamin czynności kas chorych . "EE aea i a 
iemperaturę do 1.200 stopni. Wynalezienie papieru Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra- Bacharih : T i » e a ” 
niepalnego będzie miało ogromne znaczenie, gdyż prze- i u eorja materjalizmu his = 
| "e ! cowników umysł. w 150 Beer: Historja powszechna socjali 
dewszystkiem zabezpieczać będzie ważne dokumenty. : % Limanowski: Rczwój poisk mysli storja p cjail- 
sporządzone na nim, od ognia, a także od zniszczenia, | |Ą socjalist. 1:60 zmu (5 tomów) . 7 
gdyż ten nowy gatunek papieru jest bardzo trwały, | B Hausner: Listopad 1918. » 1-60 Kautsky : Rewolucja EA 


Inż, Franck pracuje obecnie nad wynalezieniem atra- 


i jej program . 
mentu, odpomiego na wszelkie działania atmosferyczne. 


i G Oawurta bry peaa maszo- Fabierkiewicz : Rosja w współczesna 
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4 . a * 1:20 » 
—0— Daszyáski : Pamiętniki Kii. . 2 Ta Bauer : -e ph > soejalną 
(GDZIE KOBIETY MAJĄ NAJWIĘKSZE SZANSE Królński: Dzieje narodu polskiego „ 1:50 obec » 
ZAMĄŻPÓJŚCIA? Niedziałkowski: Teorja i AE zwa AF ĘD mię cisla. 5 
) „AR. ; ola: Germina 

Największe szanse zamążpójścia posiadają Ko- sccjalizmu . . ” o w n 

teanki, gdyż na tysiąc kobiet przypada tam aż 1,420 Kropotkin: Wielka rewolucja franc. n 760 Va banque NP. "IB A 

„a Ey Ą RSE, n Czapiński: U źródeł bołszewizmu . —:45 Hausnerowa: Zielone okieunice . ży 
mężczyzn, czyli, że na tysiąc mężczyzn żonatych przy é n 

pada 420 mężczyzn zgóry skazanych na starokawa- Perczak: Walka o demokrację . p 3— T. Rechniewski: Polska podziemna „ 

lerstwo. W Chinach na 1.000 kobiet wypada 1.250 — Religia å polityka . . . . „ —*0 Conrad : Nostromo (2 tomy) i 


Księga pamiątkowa P. P. $.. . 3'50 Gąsiorowski: Czarny generał 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 2— Bandrowski: Lenora 


mężczyzn, w innych krajach azjatyckich również istnieje n 
n 

Daniłowski: Bandyci z P. P. S. n 250 — Tadeusz . 
4 
n 


znączna przewaga liczby mężczyzn nad liczbą kobiet. 
Słowem nie tak znowu łatwo znaleźć sobie żonę w 
Azji. Zupełnie odwrotay stosunek panuje w: Europie: 
tu jest (więcej kobiet, niż mężczyzn i dlatego szanse za- 
mążpójścia dla kobiet są bezporównania mniejsze. Naj- 
gorzej sprawa przedstawia się w Anglji, gdzie na 
1.000 kobiet jest 935 mężczyzn, we Francji, we Wło- 
szeęch i w Niemczech. 


Kalendarzyk młodego robotnika . —70 Bojer : Wcielenie „Andrzeja Bergota 5 
4 Polski sport robotniczy —80 Mardrus: Matka i syn . 
p Sztelnerowa: Młodzież robotnicza Raort: Na karuzelu 

w Avstrji . . . 4 p I— Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów 
Siwik: W walce o prawdę „ 8— Olechowski: Wódz . . - 


OT DA a IETKOOA 


param 


Am TORY RANA: nm 


CENNIK OGŁOS SZEŃ. Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


po kronico Gë gr, w iekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za ełowo 8 gr., kupno i sprzedeźż 10 gr. Caia stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25"/ drożej, zagr. o 50%, 
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Rediektor piprweieńrizdnym STARMIEDAW BAUDA. = Drai, iua, Spdids, Low, Wyt. Kwów. a I. Bapleliy M2. = Pel: 1496. 


